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P R Z E G L Ą D .
if Monarchya aus t ryacka .  —  Ameryka ,  —  Portugal ia .  —  Hi-
>  ia. _ Anglia. F rancya .  —  W ło chy .  —  l tosya. I ł  c u i e -

z ostatniej  poczty.  —  Wiadomości  handlowe  Kronika.
is.m

Monarcbya Austryacka.
l lzecz  urzędowa.

Z w aży ws zy ,  że  bezpośredn io  w p ły w  na ksz ta ł cenie i rozwój  
Ki. j ę z y k ó w  nie należy do zadań rzą dowych ,  i wedle wielo-  
Hdl , S °  doświadczenia  nigdy nie w yw ar ł  zadawalających skutków,  
( ®l‘d  Jego Esee lencya pan minister  s tanu wysokim reskryp tem 
lv ''"'■a 13.  marca 1861 do liczby 1 4 76  M. St . ,  ażeby  odstąpiono 
*et "dej  m*erz,e 0(' rozporządzeń  podanego w numerze  182  Ga- 

J Lwowsk ie j  z dnia 11.  sierpnia r.  1856 res k r yp tu  byłego  mi- 
| ( , a wyznań i oświecenia z dnia 35.  Iipca r ,  1859  do 1. 959,  

°l'ym us tanowione z o s t a R  p rawidła  p rzysz łego  ksz ta ł cenia i ro z -  
rusk iego ,  nauki o g łoskach i mającej  się na tern opie- 

c pisowni,  i ażeby  pozostawiono szczepowi ruskiemu na p r zy-  
• °śe swobodne s ta rania  o odpowiedni  samodzielny rozwój  swego 
^Oka i postęp swej  l i t eratury w sposób właściwy  i ze szczcgó l-  
lejszem uwzględnieniem upowszechnionego j ę zyk a  ludowego.

Książki  szko lne drukowane będą na p rzysz łość  czcionkami 
,J)’" ’anenu p»’żed wyjściem pomienionego r es k r y p t u  mini ste rs twa 

^ " l ec en ia  i z zastosowaniem używanej  wówc za s  ludności  ruskiej  
aSciwej pisowni.

 ̂ W  tej mierze  wysokie mini sters two stanu wydało już  s toso-  
^  zlecenia.

Co się niniejszem podaje do powszechne j  wiadomości .
Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

W e  L w ow ie  dnia 24.  marca 1861 r.

C. k.  komisya k rajowa do sp raw osobowych mieszanych urze-  
a'v powiatowych mianowała auskul tanta sądowego .Juliann T u la -  

^ e,t'icza  p r owizorycznym ak tuaryuszem powiatowym.
L w ów ,  24.  m a r c a  1861.

*8'prawy krajowe.
fA r t y lt i i  1 J| , ,l> o n a u  Z e it u n g “ .)

W i e i l e ń ,  25go marca.  Wiedeńska  D onau~ £tilung  podała 
Jednym z ostatnich numerów swoich nas tępujący ci ekawy list 
^1'yestu o widokach Anglii na morzu ad r ya ty ck ie in :

„Wy pad k i ,  k tó re  od wielu lat j uż  p rzygotowują  się w Monte­
r z e  i ościennych prowincyach  s łowiańskich pańs twa tureckiego,  

1,1 “ją cel podwójny:  jeden wymierzony p rzec iw Austryi ,  a drugi 
^ . e c i w  Anglii.  Piemont  nic może p rzedsiębrać  nic s t anowczego  
^ e c i w  Wenecyi ,  jeśl i  nieopanujc wprz ód y  wybrz eża  dalmatyńskiego 

.^oskonałemi j ego  por tami .  Do tego chcą mu dopomódz Czeruo-  
ka*’ey i ich sp rzymie rzeńcy.  Wiadomo,  że na jgoręt szem życzeniem 
,?'Crnogórców jes t ,  uzyskać por t  na morzu  ad rya tyckiem,  i to mu- 

?1|;li im p rz y rz e c  Piemont  i jego  p rotek to rowie .  F rancy a  ma przy-  
e,n j e szcze inne widok i ;  ażeby j e  poznać,  dość będzie p rzypomnąć,  

Napoleon I. pisał do dyrek to ralu ,  gdy opanował  wyspy jońskic 
1 ' arynarkę w ene cką :  , ,„Z tych rozmaitych punktów będziemy 

C*’"vać nad pańs twem ol toinańskiem; i będziemy mogli bronić go 
^ )Q zabr ać  część naszą.  P róc z  tego będziemy mogli pozbawić  
..'‘plię prawic  wszelkich korzyśc i  panowania na oceanie.  Obsadźmy 

S*pt, to nam o tw or zy  p ros tą  d rogę do ludyi.  W  Egipcie musimy 
p lep y ć  na Anglie i t. d . “ “ Czyż niewidać j asno,  dokąd zmierza  

rancya wszys tkiemi  dziełami swemi od lat  k i l k u ?  W  Egipcie bu-  
l,ją kana ł  suezki  i zak łada ją  kolonię f r ancuską ;  Neapol  i Sycylia

znajduje się w ręku ścis łego sprzymierzeńca Frnncyi ,  w Sy ry i  usa ­
dowiła się F ra nc y a ;  Wenecya  ma być odebrana Aust ryi  j a k  r ó ­
wnież Dalmacya.  Jeśl i  to wszyslko zos tanie osiągnietem,  j a k  diuno 
j e szcze  będzie mogła Anglia utrzymać wyspy Jońskie,  k tó rych  lu­
dność p ragnie  j a k  najgoręcej  ot rząść się z j a rzma  ang ie l sk ieg o?  
Kilka ok rę t ów  angiel skich  stało tej zimy tylko parę tygodni  w Korfu,  
a d rożyzna  i niedosta tek wzmogły  się tak dalece,  że odzywały się 
powszechne ska rg i  i T r y e s t  chociaż sam nieobiiciej zaopat rzony,  
musiał  posyłać nawet kartofle i j a rzy nę  do Korfu.  A cóż będzie
wtedy gdy Francya  i je j  sprzymierzeńcy  staną się panami morza
adryatyckiego  i wszys tkich  jego p o r t ó w ?  Już  posiadają Messy u o, 
Neapol ,  Bari ,  Molfettę,  Ankone,  całe zachodnie wybrz eż e  Adryntyku 
aż po Wenecyę.  T e r a z  przychodzi  kolej na Wenecyę  i na w sc h o ­
dnie wybrzeże .  T r y e s t  i I s t n ą  r eklamuje już Piemont .  W y sp y  
Jonsk ie  i Malta będą  izolowane.  A politycy angielscy są j e szcze do 
tego stopnia nieprzezorn i ,  że prawią o p rzymie rzu z F r . - . ; 
z : r  j - .  radykal iśc i  angielscy z a c z y ­
nają spos t rzegać,  że 1 r ancya ma ostato...*.;,, nn „-zględzie ruinę 
Anglii,  i że tylko Anstrya j e s t  naturalnym sjirzymici-zeńccm AiwTti. 
Czyż lord J.  l tussel  nie widzi ,  że Francya ma ju ż  ic. ,t(1 J  Ys po­
zy ey i wszys tkie ś rodk i  pomocy bogatych Wło ch ,  że za swoje 1 rudy
odbiera wy nagrodzen ie  (Sabaudyę i Nissę) ,  gdy tymczasem Anglia
pozostaj e ograniczoną  na własne s i l y ? “

Ameryka.
( Mowa  ws t ępna  p r e z yden t a  S t a nó w . )

N f o w y  « f o r k  , 7. tnaren. Dnia 4, b. m. r oz p o c zą ł  Abraham 
Lincoln swój  nrzntl  j ako  j i rezydent  S tanów zjednoczonych.  Z jego 
mowy inauguracyjnej  podajemy następujący wyciąg:

Pomiędzy  mieszkańcami S tanó w południowych zdaje  się pano­
wać mniemanie j akoby  rząd republ ikaneki  z a g r a ż a ł  i ch własności ,  
spokojowi  i osobistej  wolności .  Obawa ta nie miała nigdy /.adnej 
s łusznej  p rzyczyny .  Powołuję  się na s łowa moje,  k tó re ju ż  dn- 
wniej powiedzia łem : Nie j e s t  to zamiarem ani pośrednio,  ani bez ­
pośrednio p racować  nad zniesieniem niewolnictwa.  Sądzę ,  że nie 
p rzys łużą  mi p raw o  to uczynić,  również j a k  i chęci  niemam po 
temu. Ci k tó rzy  mię powołal i  na kandydata i obral i  g losami  swemi,  
postawil i  nas tępną dla innie i dla siebie zasadę : N iena rusza lność  p raw a  
każdego  z pańs tw,  a mianowicie prawa zachować  i u rządzać  wed łu g  
własnego zdania domowe zwycza je  i obyczaje u siebie, j e s t  nie­
zbędną aby u trzymać tę równow ag ę  władzy,  od której  za leży do­
skona łość i t r w a ło ś ć  naszej poli tycznej  budowy.  Bezprawny  na­
j azd  k to rgo z pańs tw związku  silą zbrojną,  pod j akimkolwiek p o ­
zorem,  potępiamy j ako  najcięższą zbrodnię.,‘i Pow ta rza m obecnie 
to oświadczenie i j a k  najdobitniej  zwracam na to uwagę  powsząchna ,  
że rząd obejmujący odtąd s te r  władzy nie zagraża  własności ,  spo­
kojowi  i osobistemu bezpieczeństwu  niczyjemu.  Wiele powstało 
s p r ze cz ek  co do wydawania napowrót  s ług  lub robotników,  k tó r zy  
uciekną od panów swoich.  A p rzecież ko osty tucya o rzeka  w y r a ­
źn ie :  „Nik t  obowiązany prawem do s łużby lub pracy w j ednym 
z pańs tw związku ,  nie może być zaduem prawem ani r o z p o r z ą d z e ­
niem od obowiązku  tej s łużby lub pracy uwolnionym,  j eżel i  uciek­
nie na te ry loryuin innego państwa,  lecz ma być wydany  na p o w ró t  
na wezwanie  tego,  u kogo ma obowiązek s łużyć  lub p r ac o w a ć . “ 
Ws zy sc y  cz łonkowie kongresu zobowiązal i  się przysięgą  postępować 
wed ług  tej zasady  z niewolnikami nalezaeymi do tej kategoryi .  
Sk ładam dzisiaj p rzys ięgę u rzędową  bez żadnych  zas t r zeżeń ,  i nie 
mam zamiaru  konstytueyę i p rawa dowolnie wyk ładać .  R oz poc zy ­
nam mój zawód śród wielkich i szczególn ie jszych t rudności .  Z a ­
g rożon a  dawniej  konstytucya naszej l iberalnej  unii j e s t  t e ra z  mo­
cno naruszona.  Ja  sądzę,  że ze względu  na ogół  państwa  naszego 
i j ego konstytueyę j e s t  unia tych państw nieustająca i będę p r z e -



pro wa d za ć  dalej wszys tk ie  jej wyraźne  postanowienia.  Nasza na­
rodowa  k on s t y t uc ja  i nasza unia t rwa ją  na wieki .  Żadne  pańs two  
nie może  z własnego  popędu wys tępować  z unii. Uchw ały  i r o z ­
porządzen ia  wzg lędem oderwania  się są w obec p rawa  n ieważne ,  i 
jeśl i  j edno  pańs two  lub kilka dopuści się g w a ł to wn eg o  k roku 
p rze c iw w ład zy  z jednoczonych stanów,  j e s t  k r o k  t ak  pod ług  s t o ­
sunków bun town iczy  ałbo rewolucyjny.  Ja  przeto uważam unię za 
n iezłomną,  i będę się s t a rać  wszelkiemi siłami,  ażeby us taw y  unii 
we wszys tk ich  pańs twach  w zupełności  by ły  wykonywane.  Tusze  
z pewnośc ią ,  że  to oświadczenie  nie będzie uw aża ne  za g r oźbę ,  
lecz za s t anowczy  zamia r  u t r zymać  unię i bronić jej  ś rodkami  kon-  
Stytucyjnemi.  Je dn ak  obrona ta ma się dziać bez ro z lewu  k rwi  i 
bez gw ał tó w ,  j eś l i  w ładza  na rodowa nie będzie do tego zmuszona.  
Poruc zon a  mi w ład za  musi być wykonywana,  by własność  i t w ie r ­
dze ,  należące do rządu,  ochraniać ,  obsadzić i u t r zymać ,  j ako  też 
w yb ie rać  nałożone podatki .  W y ją w sz y  konieczną po t rze bę  dla osią-  
gnienia tych  zamia rów nic nastąpi  żadna inwazya i żaden przymus.  
Gdzie  n ieprzy jaźń p rzeciw S tanom zjednoczonym jest  t ak  wielka i 
powsze chn a ,  że nie dozwala  obywatelom piastować u r zęd ów ,  nie 
będz iemy na rzucać  ludowi  obcych u rzędników,  i poczta ,  jeś l i  nie 
będz ie  za t r zymana ,  będzie j a k  dawniej  pełnić swą  s łużbę we w s z y ­
s tkich częściach unii. Dowiaduję się, w kongres ie  p rze sz ła  po­
p r a w k a  konstytucyi  tej t r eśc i ,  że rząd fede racy jny nie powinien n i­
g dy  p rz e sz k a dz ać  domowym urządzeniom pańs tw ł ączn ie  z u r z ą ­
dzeniem urzędów.  Nic mam nic przec iw t emu,  żeby  ta poprawka 
s t a ł a  się wyra źną  i nieodwołalną uchwałą*1. Potem w zy w ał  p. L in ­
coln wszys tk ie  par tye ,  ażeby rozważ y ły  dokładnie i spokojnie fę 
sp raw ę ,  a w końcu r z e k ł :  „ W  waszem bowiem ręku,  niechętni  r o ­
dacy,  nie w inojem spoczywa  nieszczęsne podobieństwo wojny do ­
mowej .  Rząd  nie będzie na was uderzał ,  i nie przy jdz ie  pewno do 
walk i ,  jeśli  sami nie dacie zaczepki ,  W yś c i e  nie ślubowali  niebu 
zn i szczyć  rząd ,  gdy przeciwnie ja z łoży łem uroczys tą  przysięgę  
ochran iać  go i bronić.  Z żalem to mówię.  My n ie j e s t e ś my  n ie przy­
j aciółmi ,  lecz przyjaciółmi ,  i nie powinniśmy być nieprzyjaciółmi.  
Namię tność  mogła  osłabić węze ł  naszej miłości ,  ale nic powinna go 
nigdy r o z r y w a ć .  Ta jemn icze  wspomnienia,  k tó r e  każde  pobojowisko 
i każdy  g rób pa t ryo ty  wiążą  z każdem lii jącem sercem w tym 
kra ju ,  p rzyczyn ią  sie do u t rzymania  unii, jeśl i  —  o czem nie w ą t ­
pię —  usłuchamy g łosu lepszej  st rony na tury naszej.**

He raz y  p rez yd en t  w ciągu mowy wspomnia ł  unię,  odzyw ały  
się huczne ok la sk i ;  3 0 . 0 0 0  osób było obecnych,  a wszys tko  odbyło 
się w  największym porządku .

Portugalia
W  Por tuga l i i  •/.jediio-jJ'r ' \  s i ? op oz y c ja  pa r l amenta rna i pos ta ­

nowi ła  dalej wy®i? a o ać p rzeciw minis teryum.  —  Camerico  z a p o ­
wiada p r z e g o n i e .

W  izby niŻHzeji wnosi  Dunlap aby z łożyć  komis ję , któr5'
r.ft

p r ze j rz eć  akta p rzed ło żon e  izbie w latach 1839 i 1858
do wojny w Afganistanie,  i wygotowała  sprawozdan ie  
sp rzeczności  zachodzące,  w doknmentneb z obu pomieciony®
tudz ież  wniosła p ro jek t  czy dałoby się i j a ką  ustanowić
sz łość  r ękojmię,  żeby p rzed k łada ne  izbie dyplomatyczne
dencyc lub wyjątki  z nieb. nie dawały jej  f a łszywego w}'0” fl! 
stanu rzeczy .  Bardzo ostro należy zganić,  że po w> kreśl1'111®, 
ustępy z depeszy s ir  A leksandra Burnesa,  iż przedłożone "• 
dozwalają  mniemać j a koby  sir  Aleksander  był  za w o jn ą ' " '  ' :j,, 
stanie i p rzeds tawia  r ze cz  cala  w świet le p rzy jaznym <’" C||  ̂
pol i tyce r ządowej ,  podczas gdy p r zeczy tawszy  cały »loUu|l|C,|j 
w rę cz  p rzeciwnego p rzychodz i  się przekonania .  Rząd ws*c 
od dar. na na tę d rogę sympatycznie p rze dk ł ada ć  izbic ui’>" 
ak ta  dyplomatyczne,  a to w zamiarze  pa r l ament  umyślnie ( 
wp row ad zać .  W  jednym z tych aktów te p rzek ręc a j ąc e  W)’s
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szczenią  wykonano z taką  zręcznośc ią ,  że ten kto się ten‘ ^  ' 
wał  okaza ł  sie p rawdz iwie  genialnym.  Ciężkiej  niesprawi®^1' ^

|D.\

doznał  tym sposobem sir  Buru es, k tó ry  był  przekonany  o n'eS ,|r
ności  wojny i p r zew ro tno śc i  pos tępowania r zą du  indyjskiego w**1

dem Dost  Mabomeda.  S ława tego męża stanu więcej  na tem «c"

piała,  niżeli ciało j ego  rozsza rpane  rękami  mśc iwych
Stało  to sie aby mieli sie czem zasłonić ci, na k tó rych  cież>’‘1 . i ■ - . . .  J „lnyniesprawiedl iwej  wojny.  Rząd zachwia ł  swern postępowaniem 11 
w p r aw dz iw o ść  dokumentów publicznych,  a izba nie po">nDa 
wahać  o rzec  kto j e s t  winien temu.

L o rd  Pal>i>er*ion odpowiedzia ł ,  że nie może pochwa!’® .(ji 
sobu,  w j aki  pan Dunlop wniósł  swoje oska rżenia ,  i dlatego |, 
j ego  za rz u ty  i obelgi równie  s t anowczo,  j a k  wnies ione były-» _ « frL
u t rzymuje  mylnie,  że poruczn ik  Burnes ,  a nie gube rn a t o r  j c . r)l

( Z a g - o d s t e n i e  m e p o r o z ( i m i e n i a  i  p o s ł e m  f r a n c u s k i m .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

M a d r y t ,  20.  marca.  Correspondenciu  zapewnia ,  że spór  
międ/.y panem Ca lde ron  Col lantes ,  mini st r em sp r a w  ze w nę t rzn yc h ,  
a  panem B a r r o t ,  posłem f rancuskim,  zos ta ł  pomyślnie za ła twiony.  
J a k  wiadomo n ieporozumienie  wyw oła ła  in t e rpe lac ja  depeszy.

Ten  sam dziennik donosi t a kże :
N ie k t ó r e  dzienniki  zapewnia ją ,  że zamknięcie Ko r t ez ów  na­

stąpi  w p r zy sz łą  środę,  zaś  inne,  żc po wyjezdzie  dworu  do Aran-  
juez.  Sądz imy,  że nie nastąpi  ani j edno  ani drugie,  gdy ż  rząd  
p ragnie ,  ażeby j e sz c ze  n iek tó re b ieżące sprawy  ostatecznie byty za ­
ła twione.

k ie rowa ł  pol i tyką rządu  indyjskiego.  Poruc zn ik  Burnes  do"'1 
przy jaźni  Dost  Mabomeda i sądzi ł ,  że wzg lą d  ten powin>en 
wpły wać  na postępowanie r zą d u  indyjskiego.  Byłotn bardzo f -  ^ 
pojecie r zecz y  a izba nie powinna w edług tego sądzie postęp0' ' 1 
lorda Akklnnda i r zą du  indyjskiego lecz wed łu g  zasad wyh,s?,C||r 
nycli w par lamencie .  Depesze  Burnesa  nie były w pra w dz i e  Pr/ „|i 
żonę w całości ,  lecz to ani nie wprowadz i ło  w błąd parła”1? ^  
ani zaszkodzi ło  s ławie sir A. Burnesa.  Rząd  p r ze dk łada ją0 'J,, 
dokumenta  miał  zamia r  wyjaśnić,  jakiej  pos tanowi ł  t r zym ać  s‘? ^  
li tyki  z  p r ze d łożonych  papierów można dokładnie poznać wsz}-^ 
pobudki  czynności  r ządu .  Nie  widzi  za tem,  na co by był  pot,'zfI||' 
wn iosek niniejszy.  Czy o to chodzi p. Dunlop aby komisya urn'jS:p' 
ro z t r ząs a ł a  w r. 1861 czy rząd angielski  dobrze  uczyni ł  Pr®e „c
b iorąc  w r.  I83S  o p e r a c j e  wojenne w Afganistanie ? .  . Miejsc# ’ 
puszczone  w nokumenutJl i  nie wpłynęły na zm ia nę  zasad kt<W  i « * ■ •

Anglia.
(Doniesienia 7. Afryki aacboilniej )

L o n d y n   ̂ 22. marca.  Wiadomości  pw yw iez ion e  pocz tą  afry-  
kańską  są c i ekawsze  niz zwykle .

Angielski  o k r ę t  wo jenny  „ I t a n g e r “ z a w a r ł  d u i a 29.  s tycznia 
b.  r .  t r a k t a t  z mieszkańcami  Malaimby w ok o l i c y  Fcrnnilo Po,  k t ó ­
r z y  się zobowiąza l i  nie napadać i r abow ać  taktoryi  angielskich w tej 
okolicy,  j a k  potad zwykl i  byli.

Z  Bonny donoszą  pod dniem 7. lutego b. i \ ,  że w czas ie po­
bytu w tamtej  okol icy pa row ca  pocz towego ,  mieszkańcy odprawil i  
wielką ofiarę z ciał ludzakich.  Głow y pozabi janych ofiar z poko ­
lenia sąsiedniego,  poukładane  były w wielkich kupach p rzed swią-  
tynią.  _ . .

Z Ba thu rs t  nad r ze k ą  Gambię  donoszą P° "  «n. 25.  lutego b. 
r . ,  że  p r zys z ł o  do wojny między Anglikami a tamtejszymi Mandin-  
gami.  Wojs ko  angielskie składało  się z dwóch pułków indyjskich,  
z korpusu  ar fyleryi  gambijskięj ,  z 600  ochotników i 240  k r a j ow ­
ców,  nadto z o k r ę tó w  angielskich „Arrogant,** „b a l co n , "  „ T o r c h , “ 
„D ov er “ i znacznej  l iczby mniejszych łodzi .  Armia ta wyrusza ła  
dnia 21.  lutego na miasto Sabę,  ob w ar ow an e  mocnemi pa l isadami .—  
W a r o w n i  tej broni ło  3000  lucla. Po kilku sz tu rmach  wzięli Anglicy 
mias to,  poćzcm za w ar t o  na t r zy  dni zawieszen ie  broni.  Mandingo-  
wie ponieśl i  znaczne s t r a ty ,  było 200  zabi tych,  między tymi  dwaj 
synowie  k rólewscy i 3 00  lannycl i .

( R o z p r a w y  w  p a r l a m e n c i e . )

W  izbie w yższej  lord Tanu  ton proponuje  wtóry odczyt  bilu, 
k tó r y  znosi postanowienie aby u rzędnicy  państwa us tę pu ją c  do u rzędu  
składal i  o świadczenie ,  żc  nie dopuszczą  się żadnych  zamachów na 
p raw nie  i stniejący w Anglii  kośc iół  angl ikański .  Bil odrzucono 49 
g łosami  p rzec iw 38.  i

r ząd t r zym ał  się w tej sp rawie .  Uwagi  p. Burnesa nie miały wpty 
na p o l i t jk e  r ządu.

Br igh l  pyta zkąd poszło,  j eżel i  miejsca wypuszczone ,s 
cie tak mało mają wagi  jak zapewnia  lord Palmers ton,  że tyl® ^ 
bie zadawano  p racy aby je wykreś lać  skróca jąc  do ku me nta ?  Pier "Y( 
mini ster  ubliży] pamięci Burnesa,  który dopełnił  sumiennie ob o" ' ?7.
włożonego nań uporuą i niezręczną poli tyka szanownego
T lAPfl P a l m o n r ł n i i  m il   . * a -> • i

lorril»-
- ’ ---- ------- O ' >-■

L o rd  Pa lmers ton  w odpowiedzi  swojej  wyminą ł  całą  kwesty?- j
Chodzi  o to kto by ł  sp raw cą  prze robienia  d o k um e n tó w ?  Czy
Pa lmers ton,  czy lord Russel l ,  czy który z podwładnych  iirz?^1'1 

•  ■
Disrf idi  uważa sam t j l k o  rząil angielski  winnym wojny n’\  

tanie.  Wniosek  j e s t  to wotum nieufności i nagany,  l :"'a/j
pol i tykę,  k tó ra  sp rowadz i ł a  wojnę rzeczoną,  za p r ze w r o tn a  ■ 1,1 ; 
bezpieczną.  Lecz  sądzi  za razem,  że niestosowne j e s t  rozt r*?5.'
dzisiaj  te s p r aw ę  ukończoną przed dwudziestu laty. Oddawna "J 
dziano,  że w p rzed łożonej  korespondencyi  były opuszczone niek-0̂  
ustępy.  Z k ąd że  pochodzi ,  że p. Br igb t  i j ego s t ronn ic two  l101’1'"^ 
t ego nie dalej j a k  p rzed  dwoma laty oświadczyło  swe zaufani® 
lorda Pahnersl .ona.  Nio można wymagać od rządu aby przed**1 
dal  ca łkowite  akia.  Po t rz eba  w tym wzg lędzie zos tawić  mu s' 0 j 
ność czynić,  j a k  uzna za s tosowne,  byle tylko,  rozumie  się, l'7'\„
działa ł  /. p r/.j z\\ o i l y m t aktem,  l lząd działał  wpra wd z ie  w spi1a" '1

puszcza!  n iektóre  ustępy w dokumentach,  l lors inan za rzuca  i'®'1
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afganistańskiej  p r ze wro tn ie ,  lecz zdaniem je go  sumiennie.  Dlat®®® 
nic może g łoso wać  za wnioskiem.

Walpole p rzemawia za  wnioskiem- Lord  Russel l  zaprz®®*' 
s t anowczo ,  żeby rzad  miał  zamia r  oszukać pa r l ament  tem,  Ze l,l’°
. . . .______ i „ i . . f -  : . . . ........  . . -..... t.

dowi,  że lubi okrywa ć  sie tajemnicą,  00 ,)le zgad ża  sie ż oó|'® 
wicdzia luością mini st rów.  Chodzi  tu  o waż ną  zasadę — je s t  z<>tcl" 
za wnioskiem.

Poczeni  wniosek odrzucony większością  159 g łosów  pr7'e 
ciw 49.

Francja.
( Wi a d o mo ś c i  b ą i a c c .  — O k u p a c j a  S j r y i .  -  Okólnik p r e f e k t a  lUorblkan. )

, 22.  marca .  Dekre tem cesa rskim u tworzo no  r*11-1 
muzeów cesa rskich.  P reze sem  je s t  je i ieralny dy re k t o r  muzeów- I 
1*i •ezes zwołuje  r ade ,  kiedy uzna tego po lrzebe ,  dla pos tanowi1’"'.11 
względem nabycia,  r e s tau racy i  lub ś r odków konse rwacy i  dzie ł  szlo^1' 

Członkami komisyi mianowani  pp- Sauley,  se na t o r  i czloo®k 
instytutu,  H en r y k  Tri i juet i  i Yiollet  le Duc.

—— Utrzymy wa no ,  żc w roku .‘icżacj-ni g-\vardyc nic zbi*’*a 
się w obozie pod Chnlous.  Coustitutiomiel t e ra z  zapewnia ,  żc 
1. maja korpusy gwnrdyi  wyruszą  w pochód  do obozu,



id8i, t*ro!ok(ił względem o ku pac j i  syryjskie j ,  k tó ry  dnia 19go 
prils?. P°dpisnli w P ary żu  posłowie ausfryncki ,  f rancuski ,  angielski ,  
"i'? to s J’j ski  i t urecki ,  jest  nas tępujący:  1 )  Konweneya z d. 5. 
Dijl,Csil'a 1800 zos taj e p rzed łużona na t r z y  miesiące t. j. od ógo 
h l* d? r>- czerwca ,  j ako osta tecznego terminu.  2 )  Rozumie się, 

?'°ci a r tyk u ł  konw enc j i  pozostaje obowiązującym.  Okupacya 
cy.(' ,dak j  pod temi samemi warunkami ,  k tó re oznaczy ła  konwon-  
Ć  3 ) P ro tokó ł  j e s t  obowiązujący od d! 5 marca,  a r a ty f ikac je

Je  wymienione za pięć tygodni  albo nawet  wcześniej .
Poj >̂al1 For ique t ,  p refek t  depar tamentu Morbihan wydał  do 

"ładnych prefek tów i me ró w  nas tępujący okólnik :
,ki ft»ośei panowie : Dwudzies ty p ie rwszy  a r tyku ł  kodexu napoleoń-  

j,;f Jest następujący :
|,|il gr. . eFrancuz  jeźl i  p rzyjmuje bez upoważnienia Cesa rz a  s łużbę za 
ofl jeźfi  wstępu je  do obcej korporacy i  wojskowej ,  t raci
'n,? 1 znaczen ie  F ra ncu za .  Do Francy i  wróc ić  może jedynie za
jpi' f|>;i "°^en>eni Cesarza ,  a wtedy tylko znowu o t rzymać cha ra k t e r
j(jr || c,’skiego obywatela gdy dopełni w ar un k ów  włożonych  na cu-

co chcą nabyć p rawa  obywate ls twa .  P rzy tem nie mogą 
j , r ^  0,niniete , k a r y ,  k tó re  kodex karny  nak łada  na F ra ncu zó w,  
pf'1 ^ r 011 podnieśli  na o j c z y z n ę / 1 Upraszam panów a r t yk u ł  ten
pi1 żw^U° fać nn pamięć wszystkim swoim podwładnym,  a osobliwie 
,|(i; f°c>ć ich uwagę na kary.  Zaciągi  i przy jęcie  s łużby w armii
si ' J ak ie j  sp rzec iwia ją  się t emu a r tyku łowi .  Dla tego waznem jest ,

pj f dobrze  o tein wiedzieli  ci, k tó rzy  mogą się dać nakłonić do 
,r d Jjecia podobnej  s łużby ,  że t r acą  ch a r ak te r  F ra n cu z ó w ,  i że j e -

k Oie -6 Za upoważnieniem Cesarza  wracać  mogą do Francyi .  Ustawa
Y  '-PSt ,nar twę  l i terą,  i ściśle i niezwłoczn ie  będzie do wszys tkich
j ;  St(is°wana.

(Rozprawy w izbie prawodawczej.)
r ’ Na posiedzeniu ciała p r awo daw cz ego  z 20go ,  na k tórem czę-

H  s c i 0  __ i

marsza łek  Magnan i kilku j en e ra łów .  Najpierwej  zabierał
(lii* leo°lV° Łaj mo' vano s '? sp rawami  Algieryi ,  byli  obecni książę Napo-

Ijp8 j e ne r a ł  Leb re t on  o protokole wczora j szego  posiedzenia,  na 
p 0,'ern uznano zasługi  księcia Aumale około adminis t racyi  Algieryi .  

tli' n,riy łej  sposobności  zawoła ł  j enera ł ,  że to j e s t  uczucie całej armii,  
P r,' 00 odpowiedz ia ł  mu inny cz łon ek :  „Nik t  tu  nie ma prawa,

l Zei' iawiać w imieniu armi i . ” Na to j e n e r a ł  nas tępujące dał  wyja­
ś n i a  :

jjChcąc uśmierzyć wzruszen ie  szanownego  kolegi,  zapewniam 
p  i e  s łowa  moje nie były wyrazem pol i tycznych myśli ,  ale tylko 
,0"'odem mego podziwienia,  k tóre  jak sądzę cała  armia podzielała 
. a Wysokich zdolności  j ene r a ła ,  pod k tó rego  rozkazami  d ługu s łu-
• Clłl. 7.9oli nii'a),oni fl l:i nipo*

-----------  i( ...... / i o _ r ^
p e|n. Zac łiowałcm dla niego na jdroższą  pamięć,  k tórą  j e szc ze  
^°dniosło nieszczęście,  j ego familii.”

Iż nie wiadomo było,  zkąd padł za r zu t ,  wystąpi ł  p. Creuzol ,  
' '^mieni ł  siebie, że on poprzednie  w y rz e k ł  s łowa ,  sądząc,  że  zu-  
l)a miał s łuszność .

Po tej p r ze rw ie  p rzystąpi ło  zg romadzenie  do obrad nad po-  
ś \ v k n  §. 14 (A lg ie rya ) ,  k tórą  p rzedłużyła  r epub likańska opozyc ja .  

Ta poprawka  żąda dla Algieryi  r ep rezen tacyjnych iuslytucyi 
Pl'awa, wysyłać deputowanych  do ciała p r awodawczego .  Jenera ł  

, ś d  zbi jał  w imieniu r ządu tę p o p r a w k ę ,  oddają przytem po- 
jj " a ł ę  zdolnościom pana Jules  Favre.  Twi e rd z i ,  że arabsk ie  biura 
•fdzo są dogodne i nic moga być zniesione,  gdyż po t rzebne są, 

jZe^y pośredn iczyły  między rządem a t r zeclnni l ionową ludnością 
r;ibów.  Jeże l i  były powodem do nadużycia,  należało zapobiedz 

^ u ż y c i o m ,  a ]e n je ma pot rzeby,  zupełnie j e  znosić.  P rzedk ładane  
°d r - 1 8 3 8 — 1847  rapor ta  jednog łośn ie  domagały się cywilnej ad- 
^ '" is l racyi ,  gdyz  minął  już czas dowolnych rządów.  Lec z  między 
l e n i e m  a p rzeprowadzen iem wielka jes t  różnica.  Następnie mówił

ałck 
jene-

j, n‘ianowanej  w roku 1S39 komis j i ,  do k tórej  należał  marsza 
u£eaud.  A chcąc p rzep rowa dz ić  ten system,  żąda ł  marsza łek  je 

?aW j  administ racyi  100 .000  wojska i rocznic  80 mil ionów.  P rzy -  
te r ządy,  i j eże l i  powiodła się kolonizacya,  zawdzięczano  to 

j ś s z a ł k o w i  Bugeaud a później ma rsza łkowi  Random Je ne r a ł  Al- 
p l'ó zbi ja,  j akoby Algierya znowu była pod rządem wojskowym.  
],Wypomina adminis t racyę księcia Napoleona,  dodając,  że r ząd goi* 
1 'v*e popiera kolonizacya i że u t r zymano wszys tkie ins tytucye za-  
^ a w ad z on c  w r.  1858.

Po j ene ra le  z a b r a ł  g łos  pan Jules  Favre,  mówiąc,  że komi- 
Sai'Ze r ządowi  j edynie z chełpl iwości  mówią.  T e  s łowa  wywołały 
ś n i r a n i c .  Nas tępnie ponownie zbi jał  biura arabsk ie ,  k tó rych  ofi- 
ś o w i c  zbyt  wielką mają władze,  której  częs to kroć  nadużywają ,  
5? n iekorzys tne  r zuca  świat ło  na honor  chorągwi  i r ząd  w Algieryi- 

ależy być sprawied l iwym dla Arabów,  ftlowca żąda nietykalności  
. ® sędziów w Algieryi .  P rzywodz i  to,  żc w r. 1848  wyprawi ła  

' gierya deputacye do Francyi-  ( Irunier  dc Casagna i by ły  oficer 
Występują prz.eciw poprawce ,  k tó rą  potem odrzuc iło  zgromadzenie.

P a ra gr a fy  1S. (Ni zza  i S abaudya)  i 19. p rzyję to  §. 20 w z g l ę ­
d n i  Syryi  nie w yw oła ł  długiej  dyskusyi ,  pon ieważ Barochc oświad-  

że podpisanie syryjskie j  ko nw enc j i  usuwa pod porę le sprawę-  
P op ra w k i  panów Jouvenel  i Lelul; do §§.  23 i 24,  za królem 

^•i j ib l i t ańsk im, odrzucono.  Billault  o ś w i a d c z y ł , że r ząd z cała 
żar l iwością p rzeds ięb rać  będzie działania w Kochiuclfiiiie.

iabra |̂y ^  pftrlitnuiicic- — WiuttoUiOsei bi^ząci?, — l)oiiic£icui& /. R/.)iuu* liozpo-
i - i ą r i z r n i a  wr N e o j i o  1 u . )

Sardynia. P rzy  paragraf ie  ad resu  względem przyłączen ia  
aŁaudyi i N izz y  oświadczy ł  hrabia de Boigne,  że r ząd  sardyński

już  od dawna,  odkąd zw r óc i ł  uwagę na Włochy ,  mniej uważa ł  $ a -  
haudye,  Chcąc wzmocnić  siły swoje,  z a pr ow a d za ł  Piemont  w Sa-  
baudyi  central izacyę,  a dla ujęcia dla siebie W ł o ch o w  ustawy  wło­
skie,  przez  eo Sabaudya nienormalnie popadła w stan p rzymusu  i 
uciążliwości .  Mówca wymieniał  potem p r zy c z j n y ,  dla k tórych  o d ­
łączenie od Piemontu j e s t  szczęściem dla Sabaiulyi ,  dodając :  Musiały 
być większe niźli być mogą zwykłe  powody,  kiedy ze r w a ć  się 
mogły węz ły  ł ączące le o h ydn ie  p rcwiucye : i z obowiązku  mego
wyrzec  imisze to co p rawda ,  że wkorzenione  kalol ickic uczucia 
Sabaiulyi,  z rażone  postępowaniem Piemontu z stol icą apostolską nie 
mato się przyczyni ło.

—- Belgijskie paszpor tu we Włoszech mają być na p rzy sz łoś ć  
wolne od wizy dyp lomatycznych ajentów Króla.

B * a ń s i \ v o  k u ś c i e J n e .  O wypadkach w Rzymie  dnia 14.  
marca piszą do Koln. Z .  ; p rzygo towywano publ iczny „ n a r o d o w y ” 
festyn na cześć u rodzin Wiktorn<Emannela,  ale pół  godziny  przed 
oznaczonym czasem wystąp i ły na Corso dwa batal iony F ran cu zó w,  
a w pobocznych ul icach ustawiono pat role,  k tó r e  t a k że  przec iągały  
ulicami : dla t ego t eż nie przyszło do demons traeyi .  T em  lepiej 
powiodło się p rzyjaciołom r zą du -ok az ać  Ojcu św.  swoją  przycl iy l -  
ność,  asystując mu podczas  cichych modłów w kościele ŚW. P iot ra  
d. 15.  marca.  P rz es z ło  20 .000  osób ze wszys tk ich s tanów zebrało  
się, także k ró lew ska  familia z Neapolu,  k tó rą  Ojciec św.  d. 14go 
zaprosi ł  na objad.  Król  miał zmienić zamysł  odjazdu,  i podają za 
pewność ,  żc wszyscy  członkowie królewskie j  rodz iny obchodzić  
jjedą święta w R z y m ie ;  j ednak  nie wiadomo,  czyli  tu  pozos taną i 
nadal.  Minister  ska rbu  Carbonel l i  miał z ajentami dwócłi  t u t e j szych  
książąt  rozpocząć  uk łady względem sprzedaży  pałaców królewsk ich ,  
mianowicie Palazzo Fa rnes e  i Farnes ina W  T rn s te re re .  Cena kupna 
ma wynosić pięć mil ionów skudów.

N e a p o l .  U rz ę d o w y  dziennik neapoli tański  ogłasza  okólnik 
namiestniczej  r ady w sp rawach  duchownych;  guberna to rom,  o r d y ­
natorom dyecezyi  i j ene ra lnym prokuratorom poruczono bezpoś redn ie  
p rzeprowadzen ie  sekwes l racy i  dóbr  duchownych.

W e d łu g  neapoli tańskicj  depeszy w T im es  z dn. 19.  marca,  
uwolniono wszys tkich  radców namies tnictwa i rozwiązano radę na­
miestnictwa.  Mianowani  są dyrek to rowie ,  wp ros t  od Tu ry n u  zależni,  
a pomiędzy nimi sa rdyńsk i  dy rek to r  skarbu.  Komendant  Cir i tel l i  
dcl T ron to  poląd nic chce poddać twie rdzy .  W  Neapolu pokój.

Rosya.
IL s a m o w o I i c e M le  w io -ś c ia n . )

Najważn ie jszym wypadkiem obecnej chwili  pisze Gaz. wied. 
j e s t  usamolnienie włościan w obsze rnem pańs twie  rosyjskiem,  j e s t  
lo złota g łosk a  w piśmie poslepu ludzkości .  Wsze lkiego  ro dza ju  
t rudnośc i  s t a ły na p rzeszkodz ie  temu wielkiemu p rzeobrażeniu .  —  
Ni ek t ó rz y  mniemali,  że cała ta Sprawa j e s t  zaniechana a p r zyn a j ­
mniej odroczoną.  Lecz wspaniałomyślny umysł  Cesa rz a  zwa lczy ł  
wszys tk ie  t rudności ,  a umia rkowane ś rodki  w wykonaniu tego dzieła 
zapewnia ją  mu s t anowczo t rw a ło ść .  Budowy tej nie chc ia ł  Ce sa rz  
oprzeć  j edyn ie  u a swej  samowol i ;  clicia t . aby miała za sobą sym-  
patyę wszys tk ich,  za równo  tych k tó rych  obdarza  wolnością,  jak i 
tych k tó rym nakłada  wprawdz ie  obowiązek  sk ruszyć kajdany swych  
poddanych,  lecz pozos tawiając  im możność  sk róc ić  perjod p r ze -  
c h o d o w y , p rzypuszcza  ich w znacznej  części  do udziału  w t a k  
sz lachetnem dziele i w wdzięczności  uwolnionych.

Sama  wieść o tej błogiej  zmianie wywoła ła  r adość  i u spoko­
jenie,  tam gdzie  niedawno j e szc ze  panowało wzb ur ze n ie  umysłów 
i namiętności .  —  Jes l to  pocieszające świadec two j a k  wiel l .ą j e s t  
za w sze  potąga wszystkiego co wzn iosie i dobre.

Ukazem z dnia 3. marca (19.  lutego)  wpisa ł  Ce sa rz  A!exan-  
der  swe imię fv lisie dobrodz ie jów rodu ludzkiego.  Oby nasienie,  
k tó r e  posiał ,  b łogosławione przynosi ło owoce!

W Polsce w yw ar ł  ten ukaz j a k  najpomyślniejsze wrażenie.  
Ludność  w ar sz a w sk a  wyrazi ł a  swą sym pa l j e  dla t ego  wielkiego 
dzieła w olnomj ślnemi postanowieniami  względem żydów.  Ty m spo­
sobom ruch  war sza ws k i ,  chociaż iuc można go j e szc ze  uważać  za 
ukończony wszed ł  na tory,  którcmi postępując więcej na wsze lki  
wypadek  odniesie korzyśc i  niż niespokojem i demonstracyami .

Doniesienia z ostatniej poczty.
C z c n i i o w p e ,  2(5. marca.  Na sejm bukowiński  obrani  zo­

stali dalsi deputowan i :  z okręgu Wiśni tzy właściciel  g r un tu  O. T o ­
s z k a ;  z okręgu  Badowiec p rze łożony  powiatu P i t e j ;  z okręgu  W a -  
skou tz  właściciel  cześeb b.arapczinn,  A. K o ra t s ;  z miasta l l adowiec 
r adca  sądu k ra jowego  Szet scheskul .

P n r y ź ,  24.  marca.  J a k  donosi dzis iejszy M onitor , dz ięko­
wał  Ce sa rz  dcpulacyi  ad resowej  ciała p ra w od aw c ze g o  za wyra żon e  
w adres ie  zaufanie,  a w końcu powiedz ia ł :  „Pomimo żwawośc i  tlj'- 
skusyi  nieżaluję wcale,  że wielkie korporacye  pańs twa poruszy ły  
pol i tykę zagran iczną .  Kra jowi  przyniesie to pożytek.  Obrady  pou-
czają go nieobudzając w nim obawy.  Będę zaws ze  uważ ać  za
szczęśc ie  zgadzanie się z Wami.  W ys ze d ł sz y  z powszechnego  g ło ­
sowania  wspierajmy  się nawzajem dążąc ku wielkości  i pomyślności
F ra n cy i . ”

L o n d y n , 25.  marca.  Z Kan tonu donoszą z 25.  l u t e g o : 
S e k r e t a r z  ambasady amerykańskiej  w Jeddo  zos ta ł  z a m o r d o w a n y ; 
l r ancusk i  i angielski  minister  umknęli ,  amerykańsk i  pozos ta ł  na
swojem s tanowisku.



T u r y n ,  24.  marca.  Na w c 7.0 r aj s7.cm posiedzeniu izby żali ł  
się La m ar m or a  na nowat o r s tw a ,  j ak ie  zaprowadź,a Fant i ,  gani ł  po­
mnożenie kompanii  w batal ionach,  zak łady  obrony k raju i b r ak  a r ­
sena łów.  Fant i  broni ł  swoich reform, C'avour zakl inał  L am arm orę  
na miłość ojczyzny,  ażeby odwołał  swój n iewczesny wniosek.  Ozna j ­
mił ,  że p rogram gabinetu nie uległ żadnej zmianie.  Brofler io użala ł  
się na rozwiązan ie  ochotniczych korpusów Gar iba ldego i z ł e obcho­
dzenie się z ich oficerami.  S i r to r i  u t r zymywał ,  że expcdycya nea-  
pol i tańska była podjęta p rzec iw rew olu c j i  i że armia południowa 
zos ta ł a  zn ieważona .  (L iczne  głosy protestujące.  P re zy de n t  nakry ł  
g ł ow ę ,  posiedzenie zos ta ło  zawieszone a potem na nowo rozpoc zę t e . )  
L am ar m o ra  obstawał  przy  swoim wniosku k tó ry z wielkiem w z b u ­
rzeniem odrzuc i ł a  większość .

T u r y n ,  2 5 .  marca.  N a  dzisiejszem posiedzeniu izby depu­
tow any ch  odpowiada ł  hrabia Cavour  na interpclacye Audinota w zg lę ­
dem Rzy mu i powiedz ia ł  między in ne mi : „Mamy prawo o t rzymać 
Rz ym na stol icę,  ale musimy wejść do Rzy mu z p rzyzwolen iem 
F r a n c y i . “ Dalej oświadczył ,  że j ak  tylko Picmontanie  wejdą do 
Rzymu,  ogłoszą j a k  na jwiększą  wolność kościoła.  Ta  wolność bę ­
dzie s tanowiła  część  s t a tutu włoskiego.  Jeźl iby  d w ó r  r zymsk i  ob­
s t aw a ł  p rzy połączeniu obudwu władz  papiestwa,  byłaby to  poli tyka 
ba rd zo  odpowiedzia lna,  gdyż ł a two  mogłaby wywołać  szyzme .  —  
Uialdini  odjechał  p rzed ki lkoma dniami z Messyny i spodz iewany  
j e s t  w Turyn ie .

G e n u a ,  24.  marca.  W cz or a j  zaczą ł  wysiadać na ląd w r a ­
cający z południowych  Wł o ch  czw ar ty  korpus.

W ro c ła w , 25. marca.  Dzis iejsza gaz e ta  w roc ła ws ka  do­
nos i :  Mimo spiesznego odjazdu nie uniknął  Muchanow demonstracyi  
ludu u dwo rcu  kolei i na kilku dalszych s t a c j a c h .  Dclegacya oby­
watel i  roz w ią za ła  się i zastąpi  j ą  tymczasowo komi tet  z łożony 
z ośmiu osób.

l t z e h o e ,  1 5 .  marca.  Zgromadzen ie  s tanów holsztyńskich 
p rzyję ło  j ednog łośnie  wniosek wydziału,  by odrzuc ić  r z ą d o w y  p r o ­
j e k t  wzg lędem za ry sów  nowej  konslytucyi  ca łego państwa.

, P 11'A P*
do I z ydorówki .  —  J a n k o w s k i  Lud. ,  do Boż y ko wa .  — Z a w a d z k i  N i t  , 
ca .  -  G r z y b o w s k i  J a n  i Konopack i  H ’tad. ,  do P a r y ż a .  — l i r .  Meydl ** <( 
do Ł  . t uczą .  -  M a l c ze w s k i  .Stan , < o Danie l czy ,  -  -Tir. Ltfażewski  
do No wo s i ó ł e k .  —  Ochocki  Józ e f ,  do Dohropola .  — Z a w a d z k i  S t a n  , do , . • 
Brodzl t i  E u g . ,  do Bo r ek .  K o w n a c k i  Ant , ,  c.  k p o r nc z n  k, do C/-1 rnlCjj|,;(' 
J o r d a n  Zygm. ,  p u ł ko w n i k  t u r eck i ,  do Kr ak o wa .  Puszko  u-s i . l a r ,  do ; 
m y ś l ą . — G o M ar d  H e n r ,  c. k, podpulkrw,-i i!< i l i r  Seli l  i s śn i g  Teod-1 
pułkownik-,  do Gródka ,

• Wiadomości handlowe.
L w ó w , 27.  marca.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były na ­

s tępujące przec ię tne  ceny:  mcc pszenicy ( 8 2  £3") 5 zł .  68  c . ;  żyta 
( 7 4  2T) 3 zł .  9 4  c . ; jęczmienia ( 6 4  ©") 2 zl. 55  c . ;  owsa ( 4 6  2? )
1 zł .  6 2 c . ;  kartofli  1 zł.  8 3 e . j  —  ce tna r  siana 1 zł .  18 c . ; s łomy 
pasznis t ej  61 c., podściółki  92  c. Ceny drob iazgowej  sp rzedaży  
b ez  odmiany
V" riTigiTiMT¥f~ ̂  ~ ~ ~

Przyjechal i  do Lwowa
Dni a  27 .  mar ca .

I t o le l  r o s y j s k i ;  PP .  l i r .  D r oh oj e w s k i  Józef ,  z  Ba l ie .  — A ug u s t yn o wi c z c  
B o l e s ł a w  i S e w e r y n ,  z  Kni ażego .  — M o r a ws k i  Ign  , z Oleszy.

Hote l  e u r e p e j s k i : Z a w a d z k i  NTik. ,  z B e ł ż c a .  Uje j ski  Kor n  , z  Z nb r z y .  — 
G r z y b o w s k i  J a n  i Konopack i  W ł a d . ,  7, Wo ł yn i a -  — H ub i c k i  Karo l ,  z N a k w a -  
s z y .  — Br ,  S t a r z y ń s k i  Karo l ,  c. k- s z amb e l an ,  z T u ka j a .

Hote l  a n g i e l s k i :  I t r .  Mo r s z t y n  T ad , ,  z K r a k o w a .

Wyjechali ze Lwowa
Dnia  27 .  m a r c a .

PP. F a l k ow s k i  Me l c h io r ,  do W i l r y l ow a .  — S t r a s z  Fel ix.  do C7,erniszo-  j 
wiec. — Hr .  O r ł o ws k i  Micha ł ,  do P o dw o l o ez y s k .  —  Hr .  D z i e d u s zy c k i  Alex  , |

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia 2 6 . i 2 6 . m arca 1 8 6 1 .

P or a

B a r o m e t r
w mierże 

parys.  s p r o ­
w a d zo n y  do 
0 '  Keaum.

S t op ie ń
c i ep ł a

w e d ł u g
R e a u m

S i a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
t nego

K i e r u n e k  i 

w i a t r a

si ł a Stac

a t m o * ^

7.  god .  z r a n a 3 29 . 30 ■+■ 3 . 0 91-6 z achodni 8i. pogoda
8.  g o d .  po poł . 3 28 . 96 -i- 6.1 81.0 p o ł udn i owy łł »
lO.god.  wiecz . 328  2 5 +  3 9 86 . 6 n r> >

7. god  z r a n a 3 28 . 10 + -  2.0 85 . 6 za c h o dn i fał. mSU  rrJ 
p,)chm“r2. g od .  po poł 327 .45 +  9 6 53 3 po łu dn i owy r>

l ił.g.  d. wi.-cz. 326  77 3 3 6 3  6 * r> pogoda

-------

cd —i co l w o w s k i .

Dnia  27 .  marca ,

D u k a t  ho le n d er sk i  
Du k a t  c e s a r s k i  . . .
P ó l i mp e ry a l  zł .  r o sy j sk i  ,
R u b e l  s r e b r n y  rosy j sk i  . .
T a l a r  p r u s k i ........................................
Po l sk i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o tó wk a  . . 
Gal i cy  j. l isty z a s t a w n e  w.  a.  za  100 z K ' 

„  * „  m.  k.  za 100 z ł r .  (
A kc y e  gal .  kol .  ż e l a 7,. Ka r o l a  L u d w i k a [ 
Ga l i c y j sk i e  ob l i gacye  i ndcmni zacy j ne  
5 °/ P o ż y c z k a  n a r o d o w a  .

g o t ó wk ą | towa
zł . c. zł.

wal .  aus t r . 6 87 6  i
T - 6 92 7
■r r. U 98 12
f  7> O 29 2
r. n 2 19 2
n r, — — —

82 — 83
be/. 86 15 87

k upo n ó w
62 15 62
75 6 0 76

90
6

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowy©

Dnia  27  m ar c a .

D a w n e  p r ó c z  k u p o n ó w  100 po . . 
N o w e  _ „ 100 -  . .

lila lytut Za  1

k u p uj e |  s p r z eda j e wy
-

zl. c- |  zł . zł.

86 10 1 86 94 1
82 i  82 80 -

da

(lóż'

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i weksli.
Dnia  27.  mar ca .

Z p ożyczk i  na ród ,  po 5 %  /.a 100 z l r .  7(5,40. Me ta l ik i  po 5 %  7,a 100*^
64 60;  po 4 Va % 23 100 7.1 — po 4 " '  za 100 zł .  — O b l i g a c y e i p
d e r o n i z a c y j n ? :  N i żs ze j  Aus t r y i  po 5 %  za  ICO zł .  — ; W c g i e r  — ' ' j
Gal icyi  —. — ; B u k o w i n y  — . —  ; Akcye  B a n k u  n a r od o w e g o  s z t u k a  7 i ł •' ’ 
i ns t y t u t u  k r e d y t o we g o  dla hand l n i p r z e my s ł u  1 6 1 . 4 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a ^ E  
s t w a  e s k o m to w e g o  — .

■ A s t y  z a s t a w n e ,  Ga l i e ,  i ns ty t .  k r e J .  po 4 %  za  100 zł  —. —  
W e x l o w y .  Sre l i r o  za  100 7.1. połudn.  n i emi ec k .  wa lu ty  — . — .

L ip s k  za  100 t a l a r ó w — , — . Londyn  za II) f untów S7.terl. 147.25.  Medyol3'1 
z a  100 zl .  wa l ut y a u s l r y a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr.  — —.

K u r s  z ł o t a .  Duk  -ly ces .  me n n i cz e  6 .98 ,  d uka t y  ces .  pe ł ne j  w*!!1 
korony  — .— , pólkorony  —. — . S r e b r o  146.75.

12& .

( O p i s a n i e  K i ac b l y  i z w y c z a j ó w  t amt e j sz y ch . )  J e d e n  z k a p ł an ó w  po l sk i ch ,  
co u da j ąc  s i ę  do A m u r u , p r ze j e ż d ż a !  p r z e z  Ki acb l ?  i M a j n n c z y n ,  a k t ó r ego  
c i e k a w y  opi s  pod róży  umi esz cz o n y  w P a m - ę t r i k u  Rf bgÓOo-n iora lnym na mi es i ąc  
l uty ,  d a j e  p o mi ę d z y  innemi  n as t ęp n y  o b r a z  tego  mia*1® > j ego  z w y c z a j ó w :  „ Ki -  
a c h t a  j e s t  p a r k an e m  o bwi e d z i o na ,  a Ch i ńc z yc y  swój  Ma jmaczyn  os t roko l em m a j ą  
o b w a r ow a n y .  Ul ice  Ma jma e zy n u  są wa ż k ie ,  a domy  p r z y  nieb pod b a t em p r o ­
s t ym p o b u do w a n e ,  s ą  małe ,  n i sk ie  i t ak  p o ł ą c z o ne  j e d n e  z drągiem?,  że  zda j ą  
• i ę  j e d n o  s t a n o w i ć  z a b u d o w a n i e .  Z u l i cy  do każ d eg o  domu p r ow a d z i  b r a ma  
d o ś ć  o b s z e r n a  n a  ma ł y  d z i e d z i n i e c ,  z pod ł og ą  z d e s ek  dość  czysto u t r zy ma n y ,  
n a  k t ó r y m s ię  mieśc i  dom,  sk l ep ,  k uc h n i a  i s k ł a d  na l owary .  W c h o d z ą c  na 
d z i e d z i n i e c  j e d n e g j  z t ak i ch  d o m ó w ,  w i d z i a ł e m po l ewe j  r ę c e  k uc h ni ę  czys to  
u t r z y m y w a n ą ,  z p ły t ą  ż e l a z n ą  podo b ną  do ang i e l sk i e j  kuchni ,  tuż  obok  niej  
i d z i e  s ię g a l e r y ą  u t w o r zo n ą  w y s t a j ą c y m  d achem domu do skl epu,  k t ó r y  r a ze m  
j e s t  m ie sz k a n i em  k u p c a .  W s z e d ł s z y  w  j ego  w n ę t r z e ,  s p o s t r z e g a  się p 0 p - aw e j  
s t r o n i e  piec  k s z t a ł t u  g r u b e j  c z w o r o b o c z n e j  k łody ;  z niego lufty r o z c h o d z ą  się 
n a  w s z y s t k i e  s t r on y  mi esz ka n ia  dla ogrzew-ania,  i wycli .  d zą  do komina  n a j c z y ­
śc iej  z e w n ą t r z  do mu  w i dz i a l ne go  n a  k s z t a ł t  s ł up a .  T u ż  za ty,„ pjec c m p r z y  
śc i an i e  o b s z e r n y  t a p cz a n ,  p l ec ioncmi  z l-yżu matami  lub d ywanami  p r zy k r y t y ,  
p od  nim t ak ż e  luf ty  w r oz ma i t yc h  g z y g ż a k a c n  z pi eca  i dące ,  c iepło u t r z y m u ­
j ą c e .  N a  tych t a p c z an a c h  Ch i ńc z yc y  s i edzą ,  b i es iadu ją ,  spią  j |l f l . ba le  pi ją,  
p o d ł oż y w s z y  n a  k r zy ż  pod so b ą  no g i ;  p r z y  t ap c z a na c h  1 p r zy  ś c i a na c h  s toją  
n i s k i e  s tołki  i ma ł e  z g r a b n e  s to l i k i .  W p r o s t  n a p r z e c i w  d r z w i  na ca łe j  d ł u g o ­
śc i  p r z e c i w l e g ł e j  śc i any  s loją  szafy z t o w a r a m i : po l ewe j  s t ronic  sk l epu  m i e ­
śc i  s i ę  wys ok i  kantor ,  r e s z l a  zaś  p r z e s t r z e n i  tej  s t r on y  k u r t yn ą  oddz ie lone j ,  
z a w i e r a  t ak ż e  t owa r y .  T e  pokoiki  są  z b y t  c i emne,  raz. dla c i asnośc i  z a b u d o ­
wa n y c h  domów,  powtót-e,  że  Ch i ńcz ycy  do ok i en  sw o i ch  u ż y w a j ą  p a p i e r u  m a l o ­
wanego ,  j a k ą ś  l lus tośc i ą  p r z e s y c o n e g o ;  s z k ł a  w ich o kn a c h  nigd ,.;e n j e w i d z i a ­
ł em.  Op r óc z  c zynnośc i  i s t o s u nk ó w  han d lo wy ch ,  z a w i e r a n y c h  w  tych s k l epach ,  
w  n i ch  l e ż  i obi ady b yw a j ą  w y p r a w i a n e .  W ł a ś n i e  w  c z a s i e  mojego pobytu

w  Ki ac hc i e  był em z a p r o s z o n y  na  t ak i  ch ińsk i  obiad.  S i edz i e l i ś my  p r z y  stola3*1 
po e u r o p e j s k o ;  p o n ie wa ż  Ch i ńcz ycy  nie mają  wca l e  t aki ch  noz ó w,  u-idelió'*'  
ł yżek ,  j ak i ch  my  u ży w a m y,  p r ze t o  7, Kiacl i ty j e  p rzyn i es i ono  r a z e m  z razowy'®1 
i p s z e n n y m  chichem.  Ch iń cz yc y  z a m ia s t  w i de l ca  u ż y w a j a  dwó ch  kościanny'3*1 
p a ł ec z e k ,  z g r a b n i e  wy to cz o ny c h ,  k t ór emi  t ak z r ę c z n i e  wł ad a j ą ,  że  najdrobnie j '  
s ze  k a w a ł k i  inię«a,  c i as t a ,  lub m a k a r o n n  mogą  z t a l e r z a  szybko  s p r z ą t a ć .  T* '  
kie d w i e  p a ł ec z k i  i nóż  f ormy i r obo t y  ch i ńsk i e j  w i s z ą  u p a s a  k a ż d e g o  Chin" 
c zyka  w p oc h w i e  sk ó r z an e j  l a k i e r ow a n ej ,  w k tó r e j  t ak ż e  zn a j du j e  s ie dłob®' 
c z k a  do z ę b ó w ;  z d r ug i e j  s t r ony  p as a  k a p c i a c h  z tytuniem,  f a j ką  i krzes iwem-  
Z  mias t  t a l e r zy  t ak i ch ,  j ak i e  są  w  użyciu u nas ,  u ż y w a j ą  oni  małych g ł ębokich 
t a l e r z yk ó w,  podobnych  do sp o d k a  od f i l i żanek;  ta t a l e r z yk i  s ą  porcelanowe-  
P o t r a w y  p oda wa l i  w wi e l k i ch  w a z a c h  i r oz ma i tyc h  na c z y n i ac h .  P r z e d  każdym 
s i e dz ą c ym  pr zy  s tole  s t a wi a j ą  t a l e r z yk  g łęboki  z oc t em p r z e s i ą k ł y m  osl rem'  
k o r z en i a m i ;  obi ad  s k ł a d a  się z 6 0  do 7 0  p o t r a w ;  ws zy s t k i e  są  one  t łus t e ,  mia­
nowi ci e  z w i e p r z o w i n y  i dość  były n i e p r zy j em ne  dla  mojego  p o dn i eb i en i a .  Po ­
t r a w y  r ozmai te j  n zwy ,  n a j w i ę c e j  s k ł a d a ł y  s ię z w i e p r z ow i n y  w  r oz ma i t y  s po ­
sób p r z y r z ą d z o n e j :  i nne  7,aś,  j a k  to j a s k ó ł c z e  g n iazda ,  małe  r ybk i ,  śl imaki ,  
małe  r ob a c z k i  i lp.  były dla innie o d r a ż a j ą c e  i <1® us t  i ch nie mog ł em wzi ąć ,  
c hoc i aż  inni  de l ek t owa l i  s i ę  toin i p r z y sma k ami .  Chleba  Ch i ńc z yc y  nie da j a  do 
s lo lu ;  mają  j e d n a k  p e w i e n  r o d za j  c i as t a ,  n a z w a ny  B o b o ;  j e s t  to b u ł ec z k a  
p sz e n n a ,  p u l ch n a  i sm a c z n a .  W z i ą w s z y  z pó ł mi ska  lub w a z y  p o t r aw y ,  macza j ?  
b i es i a dn ic y  ką s k i  w  occie  p r z y p r a w i o n y m  k o rz e n ia mi  p 0 k a ż d e j  p o t r a w i e  n a ­
l e w a j ą  Ch iń cz yc y  do mal e j  p o r c e l a n o w e j  f i l iżanecki ,  wi e l koś c i  dwóch  lub  t r zech  
n a p a r s t k ó w ,  mongoi la  lub a r a k u ;  j e s t  to t r u n e k  s p i r y t u so wy ,  wy pa l ony  i  r y ż a ,  
dość  sma cz n y ,  - zwłaszcza  c iepły,  j ak i  n a l ewa j ą  do f i l iżanek.  Moż na  r z e c z y w i ś c i e  
n a s yc i ć  się c h i ńs k i m ob i adem,  bo w p r z y r z ą d z a n i u  p o l r a w  i z a s pa ka j a n i u  s w y c h  

ż o ł ą d k ó w  są w yr a f i nowa ni  i w y b r e d n i .  Us łu g u ją c  do s to łu ,  c i ąg l e  pros i l i  i n a -  
maw-iali zły m ł ama n y m r osy j sk i m j ęz yk i e m ,  aby w i ęc e j  j e ś ć  i pić.
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